Cena numern pojedyńczego mrk. 5. l; 


abawa „igi 


na Święcone dla Żołnierza, 


w sali Białej Mantenuflą (ul. Zachod- 

nia M 43) w dniu 20,11 r. b. od 8. 

3 do 7 wieczorem odbędzie się pod 

kierunkiem ochroniarek—Mnzyka,— 

Niespodzianki dla dzieci—Cena bi- 

letu dlą dzieci 50 mk,—, dla doros- 
łych 100.— mk. 


Wazza taneczny 


dia młodzieży 
na Święcone dla Żołnierza. 


w sali Białej Mantenfia (ul, Zachod- 
nia Ne 48) dnia 29.11 r. b., początek 
o godzinie 8 wieczorem. —Muzyka.— 
Kwartet artystyczny,—Kotyljon z na- 
grodami. — Cena biletu 100,— mk, 


Po plebiscycie. 


Straż obywatelska na Górnym Slasku, 


SOSRHOWIĘC, 24 marca. — (Tel. wł. 
Polskiego"). Zaostrzenie sytuacji w cz 
wiatów wschodnich Górnego Siąska, 


bissyt 


viyniset w 
sferach po 


++Głosu 
Ści pos 
gdzie ple= 


É cięntwo Polsce, zrodził w 
skich myśl! utworzenia polskiej stra- 


ży obywatelskiej i objęcia przez nią straży, — 
Mlyśl ta rzalizuje się samorzutnie. Dnia 28 b. 
Mia późnym wieczorem polska straż obywatel» 
ska objęła następujące miejscowości: Mysło- 


wice, Janów, Jazowiec, Rozdzień, 


Kogucice, Zamorskie, 


Dątrówka, 


Mienty sykai „Iozraehy na Górnym | Stan oblężenia w mlagtach przemyę- 


Slasku. 


BYTOM, 24 marca, (Pat). — 
W dniach 22 i 23 marca Sskonfis- 
kowano w Rybniku u tamtejszych 
niemców 80 karabinów, 11 krót- 
kich karabinów, 2 karabiny ma- 
szynowe, 200 granatów _4cznych 
i 7600 nabojów. Wobec tych jaw- 
nych przygotowań niemieckich do 
zbrojnego wybuchu, ludność pol- 
ska domaga się od władz koali- 
cyjnych obrony przed niemieckim 
terorem, Właśnie ze strony pol- 
skiej zwrócono się do komisji 
rządzącej z prośbą o zaprowadze- 
pie stanu oblężenia, 


Terror na Górnym Sląska. 


BYTOM, 24 marca, (PAT) — 
Niemiecka prasa górnośląska za- 
inieszcza nieustannie fałszywe wia- 
domości o rzekomym  terrorze 
polskim w powiatach bytomskim, 
katowickim i pszozyńskim. Wia- 
domości te mają na celu zatuszo- 
wanie gwałtów bojówek niemiec- 
kich wobec ludności polskiej. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że ludność pol- 
ska bromi się, przekonawszy sie, 
że w takich wypadkach liczyć mo- 
że tylko na własne siły. Według 
doniesień dzienników niemieckich 
załogi wojsk koalicyjnych w po- 
wistąch katowickim i bytomskim 
mają być wzmocnione. 


BYTOM, 24 marca, (PAT) W 
powiecie rybnickim bojówka nie- 
miecka zorganizowała bandy, któ- 
re napadają na wsie polskie, któ- 
re wypowiedziały się za Polską' 
Jedna z takich band miała na- 
paść na wieś Wielopole. Miesz- 
kaiicy wsi wcżas ostrżeżeni za- 
wiadomili policję. Pomiędzy po- 
licją a stosstruplerami wywiązała 
się walka. Stosstruplerzy legii 
policji. Po zaprowadzeniu ładu 
przekonano się, że banda niemiec- 
ka miała rozkaz napadnięcia na 
Wielopole za to, że wieś ta gło- 
sowała za Polską. Stwierdzono 
dalej, że bandy te mają rozkaz 
podpalania wsi polskich, które o 
świadczył się za Polską. 


łowyth. 

BYTOM, 24 marca, (Pat), 
Komisja rządząca ogłosiłą o- 
dezwę, którą dla utrzymania 
porządku publicznego wpro- 
wadza stan oblężenia w pò- 
wiatach: Bytom miasto, Bytom 
wieś, Katowice miasto, Kato- 
wice wieś i w pow. pszczyń- 
skim. 


Stan oblężenia w Skarbie, 


BYTOM, 24 marca, (Pat), — 
W Skarbie pod Bytomiem, gdzie 
przyszło w ostatnich dniąch do wal- 
ki zbrojnej między ludnością polską 
a policjantami niemieckimi, przyczem 
zabito 6 policjantów, komendant po- 
licji plebiseytowej, pułkownik an- 
gielski, ogłosił stan oblężenia. Za- 
kazano wszelkiego gromadzenia się 
na ulicach. We dnie do grup, zło- 
żonych z więcej, niż z 4 osób, bę- 
dzie policja koalicyjna strzelała bez 
ostrzeżenia. Sklepy mają być otwar- 
te tylko od 9—12 rano i od 2—4 
popołudnia z wyjątkiem aptek i 
sklepów z nabiałem. Sprzedaż alko- 
hołów wzbroniona. 


Opinja angielska o plebiscycie. 

LONDYN, 24 marca. (Fast Px.). 
Pierwsze wiądomości o wyniku 
plebiscytu nadeszły do Londynu, 
podobnie jak i do Paryża, wyłącz- 
nie ze źródeł niemieckich, Infor- 
macje te stwierdzały zwycięstwo 
Niemiec. Dopiero korespondenci 
pism angielskich z Górnego Słąs- 
ka przedstawili przebieg plebis- 
cytu we właściwem świetle, 

W kołach politycznych angiel- 
skich panuje przekonanie, iż rada 
najwyższa będzie miała trudne 
zadanie przy wytknięciu 
granicy polsko =- niemiec= 
kiei- 


j| dnie, 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106. 


Zdaniem sfer miarodajnych O= 
kręgi przemysłowe przy” 
padną Polsce. 

Prasa angielska podkreśla zgod- 
nie, iż spokojny przebieg plebis- 
oztu zadał kłam insynuacjom nie- 
mieckim o rzekomym terorze pol- 
skim na terytorjnm plebiscyto- 
wem, 


LONDYN, 24-g0 marca (B. E) 
Prasa angielska podkreślą zgo- 
iż decydujący wpływ na 
liczbowy wynik głosowania wy- 
warł udział emigrantów. W spra- 
wie tej „Daily Chronicle“ pisze: 

Niemcy naogół uzyskali pewną 
większość co do liczby głosów. 
Należy jednak wziąć pod uwagę, 
iż na Górny Sląsk przybyła znacz- 
na liczba emigrantów. Pzybysze 
ci w liczbie 200,000 silnie zawa- 
żyli na wynika głosowania 

Po odliczeniu głosów emi- 
grantów większość niemiecka 
spadłaby do minimum. Gdyby 
głosowanie emigrantów ( miesz- 
kańców miejscowych odbywało się 
oddzielnie, wówczas, zdaniem ga 
zety „Daily Chronicle“, prawy 
brzeg Odry wykazałby znaczną 


 |większość za Polską. 


Opinja anglelska skłania się 
coraz więcej ku kompromisowi, 
który narzuca się, jąko jedyne 
możliwe załatwienie sprawy. Obe- 
enie—kończy „Daly Chronicle*— 
ujawniają się krętactwa niemiec- 
kie, mające na celu. wytwożenie 
zagranicą wrażenia przesądzają. 
ĉego z góry, iż plebisoyt wypadł 
na korzyść Niamiec. 


Praga francuska o wynikach 
plebistyta. 


PARYŻ, 24 maron (Esst-Expr.) | 
Omawiając w dalszym ciągu spra 
wę plebiscytu na Górnym Sląsku, 
dzienniki zamieszczają mapy zlinją 
rozgraniczającą tereny o ludności 
polskiej od terenów z więksością 
niemiecką. 

W sprawie tej „Figaro pisze: 
„Podział Górnero Sląska musi 
być przeprowadzony w ten spo- 
sób, aby okręgi przemysłowe 
przypadły Polsce“. 

Hervé w „Victoire“ przyznaje 
sią do szeregu błędów w ocenie 
sprawy górnośląskiej, które po- 
pełnił w artykule poprzednim. 

„Komisja międzysojusznicza po- 
stanowi sprawiedliwie i zgódnie 
4 traktatem wersalskim pozosta- 
wić strefę węglową w grani- 
cach Polski*. 

„Eolair* pisze: „Odwieczne dą- 
żenie Polski do połączenia się 
z Górnym Sląskiem nie będzie 
zawiedzione. Będąc w posiadaniu 
Qkręgów przemysłowych Polgka 
nie wpadnie w sferę wpływów 
niemieckich“. 

„Matin* pisze: „Komisja mię- 
dzysojusznięza powinna prowadzić 
pracę w jaknajsgybszem tempie, 
by móc S y przesłać do 
Paryża Sprawozdanie i wnioski 
o granicy polsko-niemieckiej na 
Sląska. Od danych komisjihbę- 
dziezależała linja polityki w sggra- 

odszkodowąń*. 


Telefon 199. 


Lódź Piątek 25 marca 1921 rokn. 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po poł 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Niemcy obiocala ram autonomia. 


BYTOM, 24 marca, 


towego, w której nawołuje 


cy i zgody i 


zabezpieczony rozwój 
Mziedzinie życia pnbliczneco. 


Komisja sejmowa do Paryża, 


WARSZAWA, 24 marca. (Kast- 
Express), W P. 8. L. powstał pro- 
jekt posłania do państw sprzymie- 
a przedewszystkiem do 
Paryża, delegacji sejmowej, która 
przedstawiłaby bezstronnie spra- 
wą plebiscytu i bezwzglądną ko- 
nieczność podziała Sląska, W skład 
mają wejść posło- 


rzonych, 


tej delegacji 
wię: Wierzbieki, Korfanty, Mora- 


ćzewski, a nadto pp. Benis, Zyg* 
mund Chrzanowski i b. minister 


handlu Olszewski. 


Społeczeństwo śląskie. 


Od osoby, dokładnie znającej sto- 
nastę- 


sunki śląskie, otrzymuje „Czas' 
pujące uwagi: 


Społeczeństwo nasze, które dopie- 
ro-po podpisaniu traktatu wersalskiego 
zaczęło uważniej rozpatrywać sprawę 
Sląska Górnego, nie zdaje sobie jesz- 
cze dokładnie sprąwy z duchowego i 
lidu, 
nie zna uktadu sił ekonomicznych i na- 
rodowych tej prowincji, a raczej pran 
o 


społecznego nastroju śląskiego 


ło o nich nieścisłego wyobrażenia 
wpływem literatury agitacyjnej — i dla- 


tego niedostatecznie ocenia rezultat 


plebiscytu, 
że wynik jest nieświetny i odczuć mo- 
żna pewte jakby rozczarowanie z po- 
wodu liczby głosujących za Polską. 

Ludność Sląska jest niewątpliwie w 
olbrzymiej większości polska, bo nawet 
niemcy miejscowi są przeważnie pol- 
skiego pochodzenia. szakże prezes 
i zastępca niemieckiego głównego ko- 
mitetu plebiscytowego nosi tak wybit- 
nie polskie nazwisko jak Łukaszak i 
Urbanek! A takich zniemczonych po- 
laków mamy na Sląsku dziesiątki tysię- 
cy. Zywioł napływowy stanowią tylko t- 
rzędnicy i technicy różnych zawodów i 
kategorji, którzy pochodzą przeważnie 
z właściwych Niemiec. Ale ici eks- 
polacy i ei napływowi niemcy stanowi 
w ogolnem obliczeniu śląskiej ludności 
mniejszość znacznie niższą, niżeli W9- 
kazuje urzędowa statystyka układana 
tendencyjnie i celowo fałszowana. Ogół 
nawet w miastach jest rdzennie polski, 
to znaczy używa w życiu domowem ję- 
zyka polskiego, modli się, śpiewa i my- 
śli po polsku, bardzo często jednak nie 
zdaje sobie A Sa ze swej narodowej 
odrębności. Podlega -natomiast wpły= 
wom szkoły, przez którą przeszło całe 
młode pokolenie biurokracji, z którą 
się musi nieustannie stykać i kościoła, 
gdzie znajduje, niestety, przeważnie du- 
chowieństwo, odnoszące się niechętnie 
do Polski i propagujące używanie nie- 
mieckiego języka. 

Polska praca uświadamiająca jest 
stosunkowo świeża i walczyć musi z 


Dają się już słyszeć głosy, 


niesłychanemi trudnościami wobec małej 


liczebności polskiej inteligencji i syste- 
matycznych przeszkód stawianych przez 
władze niemieckie, Plebiscyt zastał 
więc lud śląski tylko częściowo przy- 
gotowany, a kikumiesięczna bardzo 
wytężona propaganda, nie mogla powe- 
tować wiekowego zaniedbania. Jeżeli 
zatem mimo niemieckiego terroru, mi- 
mo nacisku tak potężnych czynników 
jak urzędy, gwarectwa, fabrykanci, wła« 
ściciele kopalń, inżynierowie i t. p, 
większość ludności opowiedziała się za 
Polską, jest to rezultat, z którego mo» 
żemy być dumni, Skoro Sląsk połączy 
się z Polską, nastąpi tam ten sam pro- 
ces, który tak szybko ogarnął Wielko- 
polską, sztuczny pokost niemiecki opad- 
nie i kraj i nazewnątrz stanie się tak 
polskim jak jest w nim w swej najgłęb- 
szej treści, 

Należy przytem odróżnić miasta i 
okręgi wiejskie, i inaczej oceniać okręg 
przemysłowy, niżeli powiaty czysto rol- 
nicze. Napływowe żywioły koncentri- 
ją się wyłącznie po miastach, kióre są 
także siedzibami urzędów, do których 

mie maia absolutnie 


(PAT) — 
Zoamiennym objawem przegranej 
Niemiec na G. Sląskn jest odezwa 
niemieckiego komisarza plebiscy- 
on 
wszystkich górnoślązaków do pra- 
zapewnia polaków, 
że w avtonomji przyznanej Gór- 
nemu Śląskowi polacy będą mieli 
w  kaźdej 


án klanzal 


M {Í - 25 K. M. 8000 
otory: 
obrotów. 


„8 RADESZŁY 
volt i 64, K. M. 
120 volt, 1000 
Inż. B. SPEKTOR, ul. Kilińskiego Ne 47, 
042—] 


— — 


Ludność tamtejsza ulega od wieków 
niemieckim wpływom i wynarodowiła się 
częściowo tak, że pozyskanie jej dla 
Polski. wymaga długoletniego oddziały- 
wania. 

Stosunki są o wiele korzystniejsze 
w powiatach rolniczych, gdzie lud prze- 
chowa! wiernie język i obyczaj polski. 
Powiaty pszczyński i rybnieki np, mają 
zwartą ludność polską i tam też wię- 
kszość głosów, które padły za Polską, 
est imponująca, Okręg przemysłowy, 

tóry ma może najdęstsze zaludnienie 
w Europie i stanowi po części jakby 
jedno olbrzymie miasto, — Szopienice« 
Katowice-Królewska Huta-Bytom, — po- 
siada bardzo liczną i doskonale . uświa- 
domioną ludność robotniczą,—ale także 
bardzo znaczny odsetek rodowitych 
niemców. Walka była tam najtrudniej. 
sza i większość, która tam uzyskaliśmy, 
odpowiada zupełnie wysiłkom podjętym. 
Nie możemy wymagać, aby Katowice 
lub Bytom przemieniły się odrazu w pol- 
skłe miasta, ale te niemieckie osady, 
zewsząd otoczone masą ludu polskiego, 
odcięte od niemieckiego etnograficzne- 
go obszaru, nie mogą długo ostać się 
w Swym niemieckim separatyzmie i ti- 
legną losowi wszystkich tedo rodzaju 
sztucznych 1 oderwanych narodowych 
aglomeracji. 

Analizując cyfry plebiscytu, trzeba 
wreszcie ciągle mieć w pamięci, iż 0» 
koło 200,000 niemców przyjechało ną 
Sląsk jedynie w tym celu, ażeby głoso= 
wać za pozostawieniem Sląska przy 
państwie niemieckiem. Tych 200,000 ało- 
sów, rzeconych na Sląsk wskutek nie- 
powetowanedo błedu; popelnionego przez 
naszą delegację podczas układów po= 
kojowych — należy odliczyć od ogólnej 
liczby głosujących niemców i wtedy do- 
piero otrzymamy prawdziwy I ścisły o- 
braz rezultatów plebiscytu. Okaże się 
wówczas, że większość polska dacho- 
dzi do trzech czwartych głosujących, a 
w niektórych okręgach sięga 90 proc. 

Pod tym kątem widzenia powinna 
koalicja oceniać wynik referendum, a 
orzeczenie jej musi uwzględnić korek- 
turę napływowych głosów. 


Jak przyszło do plebiscytu 
górnośląskiego? 


Paryski „Ere Nanrelle* w nas 
stępniący sposób wyjaśnia oko- 


A Wezności, wśród którveh koalicja 


zadenydowała o przeprowadzenia 
nlebisevtn na Górnym Slasku. — 
Dziennik ten pisze, ża Clemencean 
i Wilson nporaznmieli sia w swo» 
im eznsie w snrawia krytycznych 
kwastji terytorialnych traktatu 
wersalskieso, żaden z nich jednak 
nie pomyślał ani chwili o Górnym 
Slasku. 


Naraz renerał Lerond, obeeny 
kierownik aljanckiej komisii ple- 
biscytowej na Górnym Slasku, a 
ówczesny wspópracownik marszał« 
ka Focha, ndał sie do pana Ole- 
mencean i zwrócił mu nwagą na 
wielką wagę tego obszarn. . 

Olemencean znajdował się wła» 
śnie wówczas wraz z Wilsonem 
u siebie, Wilson leżał na podło- 
dze i stndjował nilnie rozłożoną 
na dywanie mapą Europy. 

— Gdzie leży Górny Sląskt— 
zapytał Clemencean. 

Wilson odpowiedział: 

— Tu, jaż go znalazłam — i 
z radością wskazał wynaleziony 
na mapie obszar. 

Teraz zaczął generał Lerond 
obu wielkich mężów stanu pon- 
czać o ważności Górnego Sląska, 
przyczem oświadczył, że Niemov 
zachowałyby przy sobia swój 
warsztat wojenny, gdyby Górny 
Sląsk przy nich pozostał, 

Po tym wykładzie Olemenągau 
postanowił wprowadzić do trakta- 
A. DA masy której Gór- 


Pintek 25 marca T9%1 P. 


N 88 


ny Sląsk byłby przyznany Polsce, 
Dopiero z powodu opozycji Lloyd 
George'a zdecydowano następ- 
nie o poddaniu tego kraju plebi- 
seytowi. 

O zmianie tej poinformował 
Wilson generała Lerondta nastę- 
pojącemi słowy: 


— Clemenceau ija skłoniliśmy 


Lloyd George'a do cofnięcia veta,|B. Wolfa, 


wniesionego przezeń przeciw od- 
dzieleniu Górnego Sląska od Nie- 
miec. Lloyd George nastaje jed- 
nak na to, aby się tam odbył ple- 
bisoyt. 


Kronika pity polskiej. 


(Tel. od nasz. warsz, kor.). 


— Naczolnik Państwa na 
azas Świąt dla wypoczynitu uda- 
jo się dn Spały. Bardzo być mo- 
że, że prezes delegacji p. Dąbski 
będzie wszwany dla złożenia Na- 
czelnikowi relacji z przebiegu ro- 
kowań. 
TH 
— Podsekretarz stanu Dabski, |e 
prezes delewacji polskiej w Ry-|p 
Aze, wraca do Warszawy w sobo- 
hotę kurjeram gdańskim. Wraz 
m nim wraca sekretarz dełecaeji. 
Koła rządowe i klub P, 8. E. szy- 


kują na dworcu uroczyste przy- 
jęcie. Š 


— „Naród“ notuje pogłoskę, 
że francuskie. ministerjum spraw 
zasranicznych opracowuje projekt 
rewizyty prezyd. republiki fran- 
onskiej Miłleranda w Warszawie. 

a (E.E). 


e Przegląd Wieczorny* do- 
wiaduje się, iż poseł waszyng- 
toński, p. Kazimierz Lubomirski 
i poseł przy Kwirynałe, p. Skir- 
munt, zamierzają ustąpić w naj- 
bliższym ozasie. 


* 

— Jerzy Sochacki, b. sekretarz 
generalny C. K. W. P, P. S., ktõ- 
ry ostatnio został wydalony z 
partji wraz z innymi opozycjonis- 
tami, wydał odezwę, w A o- 
stro krytykuje taktykę P. P. 


Rud w przemyśle gau emnon. 


BORYSŁAW, 24 marca. (Hast- 
Express). W tutejszych sferach 
przemysłowych otrzymano wiado- 
mość o przejścin spółki akcyjnej 
dła przemysłu gazu ziemnego i 
gazoliny na Serii rządu pol- 
skiego, 


Joffe o pokoju. 


W dzień podpisania traktatu po- 
kojowego w Rydze przewodniczący 
zaa z pokojowej rosyjskiej Joffe 
następujące przemówienie: 
imieniu rosyjsko- ukratńskiej 
Sae pokojowej chelałbym prze- 
dewszystkiem przyłączyć się do tych 
wyrazów wdzięczności s narodu ło- 
tewskiego, jego rządu gościnnego 
miasta Rygi, które aan AA, tutaj 
„szanowny | jędrne z4 delegacji 
polskiej, Aeg prowadzący Panan 
zebranie Csodnić pokojowej. Nte- 
jednokrotnie już miałem możność za- 
znaczyć, że rolę w pertraktacjach od- 
grywa atmosfera, w której są one pro- 
wadzone. I z satysfakcją podkreślam, 
że niebacząc na to, iż w czasie roko- 
wań 2h okien aaa ukraińskich sy- 
taacja międzynarodowa zmieniała się 
kiłka razy, w Rydze stale panowała 
atmosfera, sprzyjająca portraktacjom 1 
ułatwiająca ich koniec pomyślny. 
Jeszcze zacieśni te węzły fakt pòd- 
pora działaj, tutaj właśnie pokoju. 
dyż pokój międny Rosją a Ukraina z 
jednej strony i Polską z drugiej— po- 
új w całości oparty na zasadach za- 


wartych w prełlminarjach, podpisany 
także w Rydze 12 października roku 
zeszlego jeszcze raz jeden dowodzi 

ezbicie, że Rosja i Ukraina nie wiążą 
swej polityki z temi czy innemi oko- 
licznościami wojennemi i powodzeniem 
i nigdy nie nadużywają słów o swo- 
bodzte i samookre$śleniu narodów dla 


uciskania tych narodów, jak to czynią 
inni, nie zawsze I nie we wszystkich 
okolieznościach urzeczywistniający 
y zę de przez nieh hasła. Bez wzglą- 
u na to, w jaki sposób starali się 

nieprzyjaciele republik sowieckich 
przeprowadzić nową interwencję prze- 
ciw. ji 1 Ukrainie. po krachu inter- 
ponui a arg starają się zdykre- 
dytować Sowiety wobec narodów, pra- 

ujacych z niemi podtrzymać stosunki 
okojowe. Fakty mają swoją nieod- 
aa wymową wówczas, kiedy zręcznie 
oprivada stę kampanję oszczerstw, 
REEDA wszystkich o sła- 

bości Rosji i Ukrainy sowieckiej. Wła- 
Rad wzmacnla się faktycznie nie 
tylko tam, gdałe kwitnie już oddawna, 
była 1 tam gdzie jej dotychczas nie 
było. Jednocześnie gdy ciż sami wro- 
p aż Repnblik Sowieckich również 
oszczerstw starali się zastraszyć 

joda ayh Rosji 1 Ukrainy wersją o 
agresywności Sowietów i bajkami o 
koncentracji na granicach armji ozer- 
wonej, myśmy tu w Rydze swobodnie 
przeprowadzali pertraktacje mie tylko 
nie wykazując agresywności, ale ma- 
jąc możność obecnie podpisania po- 
koju wicałości zaspakajającego słuszne 
narodu 


- 


1 zyciowo konieczności 
skiego, 

Ani jeden z traktatów, zawartych 
przez Rosję 1 Ukroinę, nie potrzebuje 
i nie pozwala na prz Akee pga nowej 
wojny, gdyż żaden tr 


tat nie zostawił 
nierozstrzygniętych kwestji, ani toż 
żadnych kwestji nie rozstrzygnął na 
zasadzie prostego stosunku sił, jak to 
się działo zawsze poprzednio, ani tem- 
bardziej na szkodę tym narodom, Z 
którymi pokój był zawierany. Same 
więc narody otrzymujące wszystko, cO 
dla nich jest korzystne, bądą dbać o 
trwałość pokoju. Podpieazte pokoju z 
Polską zamyka krąg stosunków poko- 
jowych między wsaystkiemi państwami 
wchodzącemi uprzednio w skład b 
Imperjum rosyjskiego. Likwiduje się 
gwałt caratu I bez gniewu i nienawiści 
rozgraniezone pomiędzy sobą narody 
mogą z uczuciem szezerej przyjażni 
rozwijać te związki ekonomiczne, która 
Istniaty między niemi, iako rezultat 
kilku wieków życłta państwowego. 
Ze swej strony w imieniu Rosji i 
Ukrainy z zadowoleniem ozżnajmiam 
że jeżell rzeczywiście żadne obce na- 
rodowi polskiemu interesy nie będą 
kierowały polityką polską, pomiędzy 
państwami, które tu pokój podpisały 
powstaną niewątpliwie te przyjazne 
stosunki, o których wspomnial sza 
nowny przewodniczący delegacji pol- 
skiej- Stworzenie Ścisiegu związku 
ekonomicznego z8 swobodną i pruwa 
dzącą politykę niezależną Polską, jest 
celem narodów Rosji, Ukrainy i Bia- 
łorugi. 
W dziedzinie stosunków ekonomi- 
cznych te ostatnie państwa dzisiaj, jak 
zawsze, są gotowe nieść pomoc, na 
jaką je stać, swym sąsiadom. Pertrak- 
tacje pokojowe trwały kilka miesięcy 
i O paia w kwesijach finansowo- 
ekonomieznych często natraflały na 
duże trudności. Wszakże muszę skon- 
statować, że tak, jak I w okreelo, gdy Daj 
froncie lała się "krew i grzmiały działa, 
tak | w okoliczność jach spokojniej- 
szych istotna chęć pokoju, znajomość 
rzeczy | takt, wykazywany przez dele- 
gację polską, a w Bzezególności przez 
jej szanownego przewodniczącego, nic- 
zwykla ułatwiły samo prowadzenie 
pertraktacji 1 Bzezęśliwe zakończenie. 
Kończąc swoje przemówienie w 
imieniu rosyjsko-ukraińskiej dolegacji 
pokojowej wyrażam za to wdzięczność 
szanownej delegacji polskiej, a w skcze- 
gólności jej Z REECE ERZE liwy E 


Rozruchy komunistyczne w Niemczech. 


WARSZAWA, 24-go marca 
(East-Express). Donoszą tu o 
zaburzeniach komunistów, któ- 
rych dokonano w rozmaitych 
stronach Niemiec.  Rzucono 
bomby na gmachy rządowe 
w Lipsku, Dreznie, Ereiber- 
gu i Radewitz. 

W Hamburgu komuniści 
zajęli kilka fabryk, proklamu- 
jąc przejęcie ich przez pracu- 
jący proletarjat. 

Zaburzenia te podobno za= 
inscenizowane są przez wpły- 
wowe sfery, jako dowód prze- 
ciwny żądaniom państw sprzy- 
mierzonych o niezwłocznem 
rozbrojeniu. 


W eming. 


. BERLIN, 24 marca (Pat), Wied 
B. K. Wedłag doniesień dzienni- 
ka „Die Roto Fahne“ przyszło w 
Eisłobeu i Hettabh do starć mię 
dzy policją a robotnikami-komu- 
nistami. 

Tenże sam dzienik donosi z 
Hamburga, że zorganizowani ro- 
botnicy wtargnęli do warsztatów 
okrętowych „„Walkan* i zażądali 
natychmiastowego przyjęcia ro- 
botników bezrobotnych, oświad- 
czając, żądanie ich musi być 
uwzględnione, W związku z tem 
komuniści wezwali robotników do 
czynnego wystąpienia 

HAMBURG, 24 marca (Pat). 
B. Wolfa komunikuje, że ze wzgilę- 
du na niepokoje i zaburzenia w 
flamburgu ogłoszono stan obłę- 
żenia, który wchodzi w życie na- 
tycbmiasi, 


| 


Aki 


HAMBURG, 24 marca. (Pat). 
Dziś w poludnie obsa- 
dzili robotnicy komunistrczni war- 
sztaty okręłowo „Rluhm* i „Vos“, 
zajęli budynek dyrskoji i wywie- 
sili czerwoną chorąriew sowierką. 
Radą robotniczą złożono z urzędu 
a na jej miejsce wybrano komitet 
wykonawczy. W innych wiekszych 
warsztatach okrętowych panuje 


spokój. 
w herie. 


DREZNO, 24 marca (Pat). Blu- 
ro Wolfa, Dziś w południe wy- 
bnchła bomba w budynku sądu. 
wybuch poranił 3 osoby, Szkody 
są zmaoczne. Sprawoy zbiegli. 


Powstanie narodowe w Mieniczeth? 


BYTOM, 23 marca, (PAT) 
Z Niemiec nadchodzą wiado- 
mości, że w najbliższych dniach 
spodziewane jest na zachodzie 
Niemiec szczegółnie na obsza- 
rze obsadzonym przez państwa 
sprzymierzone, zbrojny ruch 
„Orgeszu*. Ruch ten ma prze- 
nieść się także ną G. Słąsk, a 
skierowany jest przeciw oku- 
pacji f przeciw Polsce. Kiern- 
jące tym ruchem stery prawi- 
cowe oświadczają, że Niemoy i 
mają moralny mandat do ob- 
sadzenia Sląska. Ruch ten ma 
nosić charakter powstania na- 
rodowego, 


rand o stmowista: Frandi, 


PARYŻ, 22 marca. (Pat). Hav. 
Na połączonem posiedzeniu komisji 
seuatu dła spraw "zagranicznych i 
finansowych Briand omówił sytuacją 
zagraniczną w ogólności i sprawą sta- 
nowiska Niomiec co do odszkodowań 
i co do udziału w odbndowie znisz- 
czonych departamentów (francuskich. 
W sprawie wypłaty 12 miljardów 
marek w złocia i wpłacenia jeszcze 
1 miliarda przed 23 b. m. oświad- 
ozył Briand, ża wszelkie w danym 
razie wskazane środki przymusowe 
zostały już postanowione. Briand 
dodał, że okupacja obszarów nls- 

mieckich zostanie zilkwidowa- 
na, gdy Francja otrzyma pełne 
zadośćuczynienie co do wszzst- 
kich swoich słusznych żądań. 
W końcu oświadczył Briand, że 
Francja w żadnym razie nie zado- 


woli sią czemś, coby zakrawało na 
parodję wywiązania sią z zobowią- 
zań przez Niemcy, 


Sankcje wojskowe. 
PARYŻ, 23 marca, (PAT) Rə- 
djo. Rada ambastdorów odbyła 
dziś posiedzenie 7 ndziałem mar= 
szałka Focha, na którem zajmo-|6 
wano sią zastosowania klaazn] 


wojskowych traktatu wersalskie- 
go, 


Podatak od awarów niedietkich 
w Beigi, 
BRUKSELA, 23 marca, (PAT) 
Radjo. Belsijska raña ministrów 
przyjąła projekt ustawy w przed- 
miocie poboru 50 proc. od ceny 
towarów niemieckich importowa- 
nych da Belgji. Ustawa ma brzmie- 
nie podebne do odnośnych ustaw 
franouskiej i „sazielskiej, 


Pośród represji, jakie mocarstwa 
sprzymierzone postanowiły zastosówać 
względem Niemiec, główne miejsce zaj- 
muje 50-procentowa opłata od przywo- 
zu z Niemiec do krajów sprzymierzo-| c 
nych. Konstrukcja tej ogłaty następu- 
jąca: Poszczególie rządy sprzymierzo- 
ne w drodze wewnętrznego nstawodaw- 
stwa mają przeprowadzić zakaz wypla- 
ty całkowitej sumy, jaka należy się ze 
strony ich obywateli za towary sprowa- 
dzone z Niemiec, Obywatelom tym wol- 
no będzie uskuteczniać bezpośrednio 
wypłatę tylko do wysokości 50 proc. fa- 
ktury, zaś pozostałe 50 proc. uiszczane 
będą eksporterowi niemieckiemu w for- 
mie bonów, które obywatele danego 
państwa kupować muszą u swego urzę- 
du skarbowego i które wystawione bę- 
dą na ciężar skarbu niemieckiego. Je- 
dnak parlamenty poszczególnych państw 
Ententy nie powzięły jeszcze, z wyjąt- 
kiem angielskiego, ostatecznych uchwał 
w sprawie tej oplaty, 


Spadek merki niemieckiej 


BELEN, 28 marża, (PAT) We- 
diug orzędowych notowań gisłdo- 
wych marka niemiecką daenała i 
doznaje nadal zuacznej zniżki na 
wszytkich giałtach europejskich 
i amery"ańskich. W Nowym Jot- 
ku notowaao w dniu 32 b. 
markę 1680 w datach poprzednich 
1.62, w Amsteriamie 468 i pół 
povrzednio 475 w Sztokholmie 
7.10, ponrzećnio7 25, w Londynie 
289,40, poprzednio 244" w Kopen- 
hadza 9.50, ponrzetnio 9,55, w 
Uhr ratjanii 10,20. poprzednio 10.30. 


| 


Ruch aniybołszewichi. 
Na Podolu. 

LWÓW, 24 marca. (Fnst- 
Express). Całe Podole znajdu= 
je się w ogniu powstania prze- 
ċiwko sowietom. Powstańcy 
opanowali miasta. Mohylów 
Podolski, Jampoł, Latyczów i 
Lipin. — Czerwonogwardziści 
przechodzą na stronę powstań- 
rów. Akeja ta zmierza do wy- 
tępienia komunistów. 


Na Ukralnie. 

LWOW, 24 marca, (Fast- 
Express). ,Ridnyj Kraj“ dono- 
si, że stacja Rozdielnaja w 
p EE EAZA: GOD OGR vOGÓZ KOMKA 
zajęte zostały przez bandy 
chłopskie. 


Derercja w armiach bolszewickich, 


LONDYN, 24 marcc. (Pat). — 

Wadłag wiadomości z Rygi 15 i 
16 armje czerwone znajdujące się 
pod Pskowem rozpadają się. Żoł: 
eterze dezertnją masowo, W 16 
prowincjach musiano ogłosić stan 
wojenny. 


Franja opuszcza Tosyjekich 
s tebodźców. 


PARYŻ, 21 marca. (Pat), Hay. 
Agencja Havasa zaprzecza jakoby 
rząd francuski skłonił uchodźców 
rosyjskich w okolicy Konstanty- 
nopola do powrotu do Rosji, albo 
do emigracji do 4frazylji. Jedynie 
tylko nieodzowrfjjkonieczności Ti- 
nansowe zmas, ją Francję do 
wstezymasia r, (laiem 31 marca 
pomoży udziełanej uchodźcom, któ- 
rym pozostawia się jednak zupał-|| 
ną ś$pobodą w staraniu sią o śrud- 


„Ż 14088, 


wo 
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Stenewiska Kagl! w sprawie 
itlandzkiej, 


LONDYN, 24 matoa, (Pat) — 
R uter. Lloyd George ośw adezył 
w izbie gmiu, że rząd zamierza 
wy lać rozporządzenie, mające na 
cela przeprowadzenie w maju wy- 
borów do parlamentu iflandzkie- 
go. Gdyby irlandczycy odmówili 
wyboru swoich przedstawicieli do 
tego parlameniu, wówcząs rzął 
wyda inne zarządzenia, które o- 
kraślą formę zarządu Trlandji. — 
Rząd jest zdecydowany rokować 
z odpowietzialnemi przedsta% i- 
cielami Irlandji, nia zeodzi się 
jednak na utworzenie repobliki 
irlandzkiej. 


Tragedja irlandzka, 


W Dublinie stracono po dwuch z 
kolei, 6-ciu irlandezyków, skazanych | IB 
na śmierć, którzy nie ohetali sią nawet 
bronić przed irybunałom wojskowym, 
mimo, tź byli oskarżeni o udzłał w 
atakach, podjętych przectw wojskom 
angielskim. 

Dlatego bezwątpienia, że byli to 
młodzi ludzie, (dwóch z posród nich 
nie miało nawet 20 lat, najstarszy zaś 
liczył 28 lat życia) — stracenie ich 
wywarło głębokie wrażenie. Dzień u- 
płynął na rozpaczliwych wysiłkach, 
zmierzających do ich ocalonła. Gdy 
jednak wszelka by została stra: 
cona, robotnicy stolicy irłandzkioj 
postanowili na znak żałoby zawiesić 
pracę, bez względu na jej raczaj, od 
godz 7—11. 

Sklepy w Dublinie zostały zam 
knięte, — utknęła wszelka komunika- 
cja, wszelki ruch, nawet służba publi- 
czna, a więe poczta, telegraf, telefony, 
przestały zupełałe funkcjonować. 

W osolicy więzienia Montjoy, gdzie 
miała się odbyć egzekucja, przeszlo 
20,000 osób zgromadziło się jnź o sa- 

mym świcie Byl ta tłum spokojny, 
skupiony w sobie, zachówvjący długo 
głębokie, przygniatająca milezenie 
Mężczyźni i kobiety padli na kolana 
wielu zaś pośród nich trzymało w rę- 
kach gromuioe To milezenie, ta setki 
imaiych bladych płomieni, unoszących 
się proało w góre pray zuDołnie Spór 


kolnym powietrzu, wszyscy cl ludzie, 
którzy zanosili modły do nieba pod 
murami wielkiego, z granitu zbudowa- 
nego więzienia, wszystko to, jak mówią 
świadkowie tej sceny, wywierało wra- 
żenie jakiegoś popnrego 1 strasznego 
rytuału, 

Kat, który z obawy zamachu zos 
stał sprowadzony w sobotę w tanku, 
otoczonym eskortą kawalerji, wydał 
juź dyspozycję, ażeby skazańców przy- 
prowadzono parami, pierwszych o godz. 

6, drugą parę o 7, trzecią zaś o 8. 

Tuż przed godz, 6 rano w jednej z 
cel więziennych zabłysło światałko. 

Był to sygnał. 

Na zewnątrz scena uległa gwal- 
townej zmianie. Tłum, prowadzony 
przez księdza, który jeden tylko zaj- 

mował stojącą pozycją pod kratami 
więzienia, zaczął mówić półgłosem 

modłiwę ma konających. ewnątrz 
więzienia rozległ sią dzwonek. Ozola 
pochyliły się niżej, głucha otcha za- 
panowała w tłumie uanowo 

Thomas Wbeelan i Patrick Horan, 
dwaj patrjoci irlandzey, przenleśli się 
już do wieczności... 

Z tłumu dał się słyszeć głos ko- 
btety, intonujący pieśń religijną, którą 
pochwyciło natychmiast tysiące gło- 
sów. Możnaby sądzić, że ta masa na- 
rodu nagle znów powróciła do życia, 

Scena ta powtórzyła się dnia tego 
jeęszeze dwukrotnie. 

Po głębokiem milczeniu, które na- 
stąpiło, gdy usłyszano dzwonek sygna- 
lirający dokonanie szóstej z rzędu 
pgrekucji. rozległ się krzyk, który 

wycił każdego z obecnych za Irze- 
wia, poczem znajdująca sią w i4umie 
wdowa po jednym ze skazańców, ru- 
nęła na ziemię bez zmysłów. Niesz- 
ozęsna ta kobieta dopiero co straciła 
dziecko, które tegoż dnia miano np- 
chować, a przed u daję digera 
przeżyć mnsiała Śmierć męża. Ałó 
Aika skazanego, staruszka, włościan- 
ka z Connemara, która również znaj- 
dówała stą w tłumie, zapanowała nad 
sobą całkowicie. 
= Jestem dumaa — oświadczyła — 
żem wychowała takiego bohatera i 
jeszcze dumniejsza jestem z tego, żem 
w r wią go po to, aby dał życie za 
andję 

Biedny to kraj, ta — Irlandja. My, 
połacy, potrafimy tem bardziej odczuć 
jej niedolę, że tak niedawno jeszcze 
przeżywaliśmy podobna tortury, 


Międzynarodowa izha handlowa, 


PARYŻ, 24 marca, (Pat), Hav. 
W sekretarjacie generalnym miedzy- 
narodowej Izby handlowej odbyło się 
dziś posiedzenie rady izby z udzią- 
łem delegatów 12 krajów, należący ch 
obecnie do izby, Między innymi obec- 
mi byli dolegaci Stanów  Zjednoczo- 
nych, Przedstawiciele Holandji i Pol- 
ski brali poraz pierwszy udział w ze- 
bramia, Byli oni przedmiotem serde- 
cznej owacji ze strony innych uczest- 
ników. Po dyskusji uchwalono przy- 
jąć do izby komitety Szwecji, Danji, 
Czechosłowacji i Grecji, Pozatem za- 
akceptowano szereg rezolucji i przy- 
jęto do wiadomości program prac 
kongresu międzynarodowego Izby 
handlowej mającego się odbyć w 
Londynie w dniach od 27 czerwca 


do 2 lipea r, b. 


Układ francusko-turecki. 


Z prasy francuskiej dowiadu- 
jemy sią o zawarciu układu fran- 
casso-tureckiego obejmującego Ba- 
stępujące punkty: 

1) Warunki zawieszenia broni. 
Kroki wojenne w Qylicji wstrzy- 
mano zostają z wejściem w życie 
uiniejszej konwencji. Ewakuacja 
kraju rozpocznia się po pewnym 
czasie, gdy rząd z Angory odwoła 
wojska regularne przebywające w 
tej okolicy. 

2) Warunki odmoszące się do 
ymiany jeńców. 

3) Ustalenie granie turecko- 
syryjskich. 

W rękach turków pozostają 

miasta Ain-Tab, Urfa i Mardin, o- 
raz kolej bardadzka. Urzędy cło- 
we tureckie będą posunięte na 
półaoe od tej linji i nie będą 
przedsiebrane żadne usiłowania 
faworyzowania towarów tureckich, 
4) Punkt ten obejmaje artyku- 
ły regulujące współdziałanie fran- 
cusko-tureckie w sprawie uspoke- 
jeuia i rozwoju ekonomicznego 
Cylicji, ustanowienie wspólnej po- 
licji pod dowództwem oficerów 
franenskich i tureckich we wszy- 
stkich przedsiębiorstwach ekono- 
micznych. 
2) Gwarancje dla szkół fran- 
euskich i anniejszości narodowej. 
Podobne układy będą prawdo- 
podobnie zawarte między Turcją 
a Auglją 1 Włochami, 


Nowiny w kilku słowach. 


— Zmarł w Paryża w 88r. życia 
artystą malarz Jan Paweł TLorent, 
— Clemenceau przybył do Pa- 
ryża z Nicei 


N 88 


Piątek 25 marsa 1921 r. 


Umiastowienie | 
Rudy Pabjanickiej, 


tk) Na posiedzeniu komisji 
torytorjalnej sejmiku łódzkiego, z 
udziałem przedstawicieli stow wła- 
ścicieli niernchomości, stow. To- 
botników, delegatów mieszkańców, 
straży ogniowej t. à., roaważa- 
żano sprawą projektowanego u- 
miastowienia Rudy Pabjanickiej, 

Dyskusję rozbito na dwie czę- 
ci, mianowicie: T) nmiastowienie 
samej Rudy Pabjanickiej i 2) 
przyłączenie Chachuł i Nowego 
Rokieła dð Rudy. 

Inżynier pow. Goldberg wyra- 
ził zdanie, że Ruda jeat dojrzałą 
do umiastowienia. Pozostawienie 
jej z jednej strony w obrębie 
gminy wiejskiej byłoby bardzo 
niekorzystnem dla przyszlości Ru 
dy, z drogiej zaś strony uważał 
za niemożliwe wcielenie jej do 
Łodzi, ze względu na odrębną po- 


Jitykę, którą musiałaby prowadzić 


Łódź, 

Jednocześnie ekspansja Łodzi 
idzie w kierunku zgoła innym. 

Inż. pow. Folkierski twierdził, 
że ludność Rudy odczuwa potrze- 
bę samodzielności. Rmda posiada 
wszelkie ku temu dane, aby stać 

się jednostką miejską. 

Referent dr. Tawbenszlag wy- 
Jaśniał, że w miastach głównym 
źródłem dochodu jest przemysł. 
w gminach istnieje system opo- 
datkowania ziemi. W miastach 
życie gospodarcze porusza się w 
szybkiem tempie. Z chwilą umia- 
stowienia jakiejkolwiek miejsco- 
wości, powstają dla niej nowe za- 
gadnienia ekonomiczne. Cały a- 
parat funkcjonnje tu szybciej, gdyż 
decyduje rada miejska. 

Inż. Goldberg widzigprzyszłość 
Rudy w nuiastowienia jej. Są 
wszelkie dane, że po zaprowadze- 
nia ułepszeń w letniskach po- 
większą się dochody. Jest rzeczą 
pewną, że powiekszy się wartość 
majątków. Pożądanem byłoby, że- 
by Ruda nie została miejscowo- 
ścią przemysłową, bowiem egrom- 
ny. napływ do letnisk mieszkań- 
ców Łodzi daje Rudzię szanse 
szybszego  rozwoja  gospodar- 
czego. 

Obeesi przedstawiciele Rady 
pp. Czechowski ł Neumark żądają 
umiastowienia Rudy wraz z Cho- 
chułami i Nowym Rokiciu. Nie- 
którzy s obecnych dowodzili, że 
pożądanem byłoby dla przemyslu 
łódzkiego przyłączenie Chochuł i 
Rokicia do Łodzi, inni zad, że 
przyłączenie do Łodzi tych miej- 
scowości, sięgających aż hen do 
Widzewa jest niemożliwe ze wzglę- 
du na olbrzymi obszar przez nie 
zajęty. lateresy tej miejscowo- 
ści są wspólne z Rudą, z nią też 
należy je połączyć. 

Starosta Dąbrowski twiervdmił, 
fż wielkim plusem dla społaczeń- 
stwa byloby  usamodzielnienie 
Rudy łącznie z Chachułą i Nowem 
Rokiciem. Widać wyraźne dąże: 
nie rozwoju Rady: częściowu w 
kierunku stworzenia miasta-ogro- 
du i jednocześnie ośrodka prze- 
mysłu. , 

Inspektor samorządu gminne- 
go p. Gallus jest sdania, że po: 
niewaź przemysł bardzo pomyślnie 
się rozwija, Ruda ma wszelkie wi- 
doki do ufrzymanła swej samo- 
dzielności. 

Po 
opiuji  przewodniosący zarządza 
głosowanie nad wnioskiem wy- 
dzielenia Rudy z obrębu gmiwy 
Bros i utworzenia m miej samo- 
dzielnej jednost (i miejskiej, 

Wniosek teu przyjęto jedno: 
myślnie, 

Następnie większością głosów 
przyjęto drugi wuiosek  przyłą- 
czewią do ludy miejscowoścj Oba- 
chuły i Nowego Mokicja. 


PI ZO a a z OZ 
WEATG «iEJSKI (Gzielna li) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 

Niedzieia, 27,41 po poł. © g. 3 po 
con, popu. „Głaery x urojenia” 
vom. Molters, U g: 8 wiecz. „Fam Jo" 
winisxit kom. Fredry. 

oniedziacek, z8JIl po poł. o g. 3 
fo cu, populam. „Księga Hjoba“ 
saljda W w AKE D Winaweraą, U godz. 
è wiedz „Weecie“ dramat w 3 aktach 
st Wyspiańskiegn. 


Salą Kanceri 


Dzielba 48. 


Jom Sierof $, M. 


marca 


Wielki 


wysłuchaniu powyższych | 


W niedzielę, dnia 27 


-a 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat sa”stwowego insty- 
tutu metereologicznego z dnia 
24-g0 marca. 

Wysokie ciśnienie nad Czechosło- 
wacją, Węgrami i Karpatami, niż baro- 
metryczny między Islandją i Skamđy- 
nawją. 

Rankiem nieco małisto, chmirno, 
ciepło. Słabe wiatry poludniowo-zacho- 
dnie i zachodnie. 


Powitanie 28 pułku strzełców 
kdniowskich. 


W ozwartok o godz. 9-ej rano 
odbyła stę na stacji kołei kali- 
skiej nroowystość powitania 28-70 
pułku strzelców kaniowskich, któ- 
ry na stałe przybywa do Łodzi, 
Pułk tem, skła”alacy sia w prz”- 
ważnej wiekszości z młodzieży 
łódzkiej zmajdownł sie na fronnte 
od roku z górą. Brał udział w wal- 


„|ęsch z rostnami i bółszewikami, 


z których zawsze wychodził zwy- 
oięsko. Cieszył sie zasłużoną sła- 
wą najlepszej jednostki bojowej 
naszej anmji. 

W uroczystościach wzięłH nadział: 
szef sztabu, połkownik Kuchinka 
w zastąpstwie dowódey D. O. G, 
komendant miasta, major Biłyk, 


komisnrz raędu na miasfo Łódź, 
fżycki, przedstawiciel 
policji, oraz z romienia zarządu 


miejskiego, prezydent Rżewski j 
wiceprezydenci Wojewódzki i Sinp. 
nicki, 

Po odegranin bymnów naroda= 
wych, w imieniu władz wojska- 
wych i garnizonu łódzkiego wy- 
głosił przed ustawionym w czwp* 
rabok pułkiem przemówienie po- 
witalne komendant miasta major 


Bilyk. 

W imieniu wladz miejskich i 
ludności przemawiał prezydent 
Rżewski. 


Odpowiadał w imieniu pułku 
znany w naszem mieście ze swaj 
działalaości w kołach młodzieży 
kapelant pułkowy, kpt. Oleśnicki. 

Uroczystość zakończąła sig 
przeglądem pulko na Szosie Ka- 
rolewskiej przez pułownika szta- 
bu, Kuchinką w asyście przedsta 
wicieli władz i magistratu, tk) 


Zajęcia w instytucjach pań- 
stwowych. 

Województwo łódzkie połeciłu 
komisąrzom rządo m Łodzi i sta- 
roście zawiadomić podwładne so- 
bie instytucje państwowe, iż we 
wszystkich biurach dziś i jutro 
zającia trwać będą do godziny 
12-ej w południe. 


Ważne dla lokatorów. 


(k) Wśród społeczeństwa naszego 
utarło się przekonanie, że można nie 
płacić w terminie za komotne, gdyż w 
najgorszym razie zaolfiarować można w 
sądzie przynależne wlaścicielowi domu 
komorne, a sąd eksmisji nie udzieli. 
Mylą się jednak ci, co tak mniemają. 
Jako przesttogę podajemy świeżo za- 
padły w sądzie okręgowym w Łodzi wy- 
rok w sprawie pomiędzy Adolfem Za- 
dziewiczem a Adamem Gostyńskim o 
wyrugowańie mleczarni p. f. „Helenów- 
ka” z domi przy ul. Piotrkowskiej 


EN: 184. 


Po gorącej utarczce pomiędzy ad- 
wokatami stron, mianowicie adwok. Fry- 
de, stającego ze Strony Zadziewicza i 
adwokata Filipkowskiego — ze strony 
Gostyńskiego, sąd wydał wyrok naka- 
zujący natychmiastową eksmisję Gostyń- 
skiego z mleczarni i przylegającego doń 
mieszanła prywatnego, z rygorem na- 
tychmiastowej egzekucji. 


Osobiste, 


Funkcje kierownika wydziału pra- 
sowego komisarjatu rządu na m. Łódź 
objął z dniem 21 marca 1921 r. p. Lu- 
domir Lewandowski, 


Skaczące ceny. 


„ (k) Ceny artykułów spożywczyc! 
ciągle skaczą w górę, a do tych niepo- 
żądanych dla ludności „skoków” przy- 
ceyninja się nietylko producenci, lecz 
i sklepikarze, którzy, otrzymując towar 
z jednego i tego samego żródła, ustana= 
wiają ceny dowolnie, hołdując utartej 


zasadzie „drze 


tyko, kiedy się daje*. 
Właścicjele r Ra 


sklepików mają odwage, 
qdraniczącą z czelnością i wvzyskuja kli- 
jentelę, każąc sobie płacić bajeczne ce- 
ny za różne produkty, iak masło, jaja, 


jąc je według swego „widzimisię”. W ten 
sposób np. za funt masła obecnie pła- 
cimy w jednym sklepie 220 mk., w drit- 
390 mk, a w innym znów 580 mk. 
o samo z cenami innych artyknłów co- 
| dziennej potrzeby = sklepikarze-paska- 
rze drwłą sobie z prz, i: +w rozmaitych 
„nibyto” czuwających urzędów, gdyż 
brak wszełkiej kontroli, brak energicz- 
nego dzłełania władz w cełu zapobie- 
gania wyzyskowi. 


Teatr Polski. 


Repertuar ORO rzypomu 
pubłiczności nejweselsze najwię szem 
powodzeniem cieszące się utwory: w 
niedzielę, dnia 27 b.m. o godz.5 popol. 
po cenach popularnych „ Z UFfo- 
jenia” Moliera, wieczór zaś „Pan Jo- 
wialski” Fredry. W obydwu komedjach 
główne postacie odtworzy dyr. Zelwe- 
rowicz. 

W poniedzialek, dnia 28 b. m. popoł. 
o godz. 5 po cenach popularnych „Księ- 
ga Hioba” aktualna ja Ee B. Winawe- 
ra, o godz. 8 wiecz. „Wesele” St, Wy- 
spiańskiego: l 

We wtorek słoneczny „Urwis” Ka- 
terwy”. Bilety są juź w rozsprzedaży. , 


Najbliższe koncerty. 


Na niedzielnym kancarcie po- 
południowym i poniedziałkowym 
abonameatowym wystawiona bę- 
dzie nieśmiertelne arcydzieło Be- 
ethovena, jogo 9-ta s"mfonją pod 
batutą znakomitago 'dyrycenta Os- 
kara Friaaa. Zespół solistów skła- 
dać sig bodzio tym razem z Adeli 


komendy Comte-Wilgoekiej, Marj} Trąmp- 


czyńskiej, Adama Dobosza i Ka- 
rola Urbanowicza, nraz chórów 
towarzystwa śpiawaczego „Fazo- 
mir”, 

Wątpić nie należy, że wysla- 
włenie dziewiątej symfonii pod 
dyrekoją Oskara Frfeda będzie 
prawdziwie artystycznem wyda 
rzeniem. 

W niadziolę, duia 27 b. m. ou- 
będzie sią siódmy koncart ludo= 
wy pod dyrekcją Teodora Rydera. 
Koncert ten poświętony będzi 
muzyce uiemieckiej. Jako solista 
wystąpi utalentowany skrzypel. 
koncertmistrz Ł. O. S., pan M. 
Uhwat. 


Raut na „Uzdrowisko*. 
„Uzdrowisko” przy Łódz. tow, pisl. | 
chorych urządza w dniu 29 b, m. z oka-, 
zji 40-to-lecia swego założenia wielki 
rant jubileuszowy, Towarz. cieszące 
się wielką sympatją i uznaniem w sze- | 
rokich sferach miasta, urządza po razi 
pierwszy imprezę dla zasilenia nadwą- 
tlonych junduszów. 


Rectal p. Haliny Semel, 

W przyszły czwartek p. Halina Sem- | 
miówna daje recital w Sali Koncerto- 
wej, Młoda ta skrzypaczka ukończyła 
właśnie studja wyższe u prof. Sćycika, 
który uznał ją za jednostkę wybjtnie 
tmtuzykalnioną. Występy p, Semmłów- 
ny w Pradze i Wiedauiu cieszyły się: 
wielkiem powodzeniem, a gra jej spot-' 
kałą się w prasie tamtejszej z dorącą 
pochwałą. 


Ze sportu, 


Dnia 28 i 29 marca odbędą Się za- 
wody w pilkę nożną między pierwszymi 
drużonami warsz. ki. sport. „Polonii” a| 
51 p. Strz, Kaniow. Łódź miała spo- 
spobność jnż widzieć gości warszawia- 
ków u siebie i podziwiać ich kombina- 
cyjną gre. õi p. Strz. Kan. występuje 
w mało zmienionym składzie. | 

Gry odbędą się na boisku sport. 
w „Helenowie” o godz. 4 po poludniu. 


Najbliższa maskarada. 

W nadchodzącą niedzielę odbęd ie 
się w Sali Koncertowej calonocna ma- 
skarada, połączona z bardzo wielu cie- 
kawemi atrakcjami i wesołemi niespo- 
dziankami. j 


= estrady. | 


Wieczór tańców orjentalnych 
Sent mAhęży. 


Występ M'Ahesy, który odbył sie 
onegdaj w Sali Koncertowej, stanowił 
"ciekawe wydarzenie w życiu artystycz- 
nem Łodzi. 

Byliśmy bowiem świadkami eń, że 


do widowiska, świadczącedo o tem, że 
taniec, to wielka sztuka, jedna z naj- 
szlachetniejszych, 'qcząca w sobie ele- 
menty kilka gałęzi artyzmu. 


sery, jabłka, marmolade i t. p., > 


|sklepem. Tuż' przy samom w wu 


|-aqberd, córki szewca. 


P. Sent M'Ahesa posiada, poza ta- 
lentem i inteligencją, również wszelkie 
dane zewnetrzne, nozwalajace iej produ- 
kcjom osiągeć prawdziwy artyzm. Ta- 
niec jej świadczył o glębokiem wniknię- 
ciu: w ducha epoki, o zrozumieniu jej 
stylu i charakteru, 

Przy dźwiękach melodji orjental- 
nych wsl:rzesi:a artystka przed naszemi 
oczami cały przepych Í rozkosz wscho- 
du. Ujrzeliśmy miękki harmonijny ta- 
niec indyjski, taniec oręża; następnie 
staro-egipski pełen mistycznej powagi 
ZE księżyca”, który jest tańcem 
'zydy. 

Taniec ten wykonany był z wiekiem 
zrozumieniem i odczuciem. To zresztą 
nie był taniec, tobyla modlitwa, budzą- 
ca w naszej wyobraźni cały świat sta- 
rego Egiptu; postacie tajemniczyzh sfin- 
« sów, c/'onie piramid i majestat egipskich 
kapłanów. 

Następne numery programu, to ta- 
niec z uczty Balłazara „Yarari”, taniec 
beduinów, arreski i wreszcie niezapo- 
mniany tiligranowy buddyjski „taniec ma- 
sek”, który pod względem piękna i sty- 
lizacji byl czenś zgoła niezwykjem, gdyż 
dat nam pojęcie o poziomia sztuki i kul- 
tu Indji, Kambodźi i S'amu. 

Jedyną słabą stroną produkcii M'Ahe- 
sy bęły dekoracje: nie raziłoby ostate- 
cznie blękitne tło pośrodku, ale ciemne 
szmaty, zawieszone po bokach, były 
rzemś nie do darowaria; 

Artur Szyk. 


ofraszna eksplozja. 


Wybuch benzolt —7demontowa 
nie sklicpu i mieszkania. = Po- 


'płoch wśród mieszkańców do- 


mti—9 osób rennych i poparze- 
nych. 


W domit przy zbiegu ulic Pańskiej 
N: 14 i Aleja 1-go Maja M 25, znajduje 
się duży sklep Lajzera Sierkowskiego, 

rowadzącego handel różnemi artyku- 
ami codziennej potrzeby: i kolonial- 
nem). 

Wczoraj w poludnie do sklepu Sier- 
kowskiego wkroczyli agent policji kry- 
minalnej drudiej brygady, żandarm i dwaj 
żołnierze, oświadczajsc właścicielowi, 
że na podstawie poiulnych doniesień, iż 
trudni stę potajemną sprzedażą m 
amerykańskiej, przychodzą dokonać re- 
wizii. Po nsanłeciu obecnej podówczas 
klijenteli ze sklepu przedslawiciele wła- 
dzy rozpoczęli rewizję, która trwala 
»rzeszto godzinę. Nic Pa» nie 
wykryto; znaleziono tylko 50 fnntów mą- 

krajowej. 

Nie dowierzając jednak zapewnie- 
niom Sierkowskiego, funkcjonzrjusze po- 
licji i żavdarmarji wraz z żołnierzami 
udali się do piwnicy, znajdujscej sie pod 

a 
piwnicy jeden z żo:nierzy zapaui zapal- 
kę, tym momencie nastąpił strasz- 
ny wybuch od gazu, któremu towarzy- 
szył przeraśwy huk i trzask, oraz bi- 
chag! płomień z wnętrza piwnicy. Sto- 
jący w oddrzwiach piwnicy agent poli- 
cyjny, Żandarm i żołnierze uiegli cięż- 
kim poparzeniom i padli na ziemię. Rów- 
nocześnie, skutkiem silnej detonacii obru- 
szyły się ściany mtrowane skient oraz 
sąsiedniego iaieszkania, zajmowanego 
przez mastra szewckiego Rozenberga, 
nadto wypadły wszystkie szyby skleno- 
we i mieszkania. Z!równo skiep Ster- 
kowskiego jak i mieszkania szewca Ro- 
zenberda zosteły zdemoiowane. 

Wśród lokatorów domu na pierw- 
szem piętrze powstał szalony popłoch. 
Nie mogąe się zorjentować na razie co 
spowodowało straszny huk i brzęk wa- 
iących się szyb, uciskali z mieszkań w 
panicząem strachu, Ochłonąwszy z pier- 
wszego wrażer.a później dopiero do- 
wiedzieli sie o cyisrakterze katastrofy, 
Tymczasem t3 ratoważ nieszczę- 
śliwe ofiary e'splozji, wynosząc opa- 
rzonych z piwnicy oraz rannych odłam- 
kami muru i szzła ze Stlepu i miesz- 
kania, 

Oprócz puparzonych agenta, żan- 
darma i dwuch żołnierzy otrzymali rany: 
55-letni Lejzer Sierkowski, 50-!etni Sz. 
Erlichnau czeladnik szewcki, 12-letnia 
Bincia Rozen erg i 6-letnia Bacia Ro- 
Na pomoc we- 
zwano pogotowie wojskowe i miejskie, 
roparzonych © Iwicziono do szpitala 
wojskowego, osobu ranne cywilne do 
szpitala Poznańskicą. 

Dochodzenie przyczyny ev splozji 

ustalilo fakt, że przed poru dniąmi stu- 
żąca Sierkowskiego, ukłacając drzewo 
na wagę enflon, niechcęcy rzuciła 
olano w strune balonu napelnionego 
enzolem. Balon stojący w kacie roz- 
bił się, a be ` rozlanv na podłoge 
przez szcezczel 1y i otwory przenikł do 
piwnicy. Na miejsce katastrofy zjecha- 
ly władze policy'ne i śledcze. Przed zde- 
moiowym sklepem ustawiono wartę po- 
licyjną. 


1 tartej gieldy. 
(Tel, o nasz. warsz. koresp.). 


Kursy waiut zagranicznych ulega 
na nieurzędowej g'ełdzie warszawskie 
znacznym wachaniom. 

W ciągu dnia wczarajsze„o przeszły 
one nastębu' cz stadia notowań: 

Marki niemieckie: 11.60—15.50. 

Dolar: (33—945. 

Frank: 51—55, 

Fanty. 5,100—5,500. i 

Ruble ziote: 54,500—37,000. 

Ruble sowieckie: 5. 


odbędzie się 


Wiosenny 


Konkurs tańców-ielefonica Remdaz-vouz, — 2 orkiasicy 


nagrody 


— Toakol, — Gonne 


za najoryg. maski, 


Z tynku złota i srebra. 


Roczny wykaz obrotów ma angiel- 
skim rynku złota 1 srebra stwierdza 
bardzo znaczne zakupy tego ostatniego 
metalu na rachunek Chin 1 bardzo 
znaczną sprzedaż stopniowych monet 
kontynentalnych; na rynku złotym zań 
osiągnięcie nowego „rokordu* za pre- 
mium 

Poniższa tablica wykazuje ceny 

łacone za uneją srebra w ciągn pięciu 
at ubiegłych w pensach: 

1020 1919 1048 1017 1916 
Najwyż ceny 89 70 49 55 37 
Najniższe ceny 37 47 42 35 26 
Cena przeciętnaól 57 57 40 |51 

Panujące w ciągu ostatnich dwóch 
lat wysokie ceny nie spotęgowały pro- 
dukcji wszechświatowej: wynosiła ona 
w roku 1919 około 24,000,000 una 
mniej niź w 7. 1918. Dalszy spade 
pradukejl przewidywany jest za rok 
19380, gdyż s powodu wzrostu kosztów 
pracy licznym kopalniom w Meksyku 

Kanadzie trudno jest produkować x 
korzyścią Ale nawet wobec amniej- 
szonoj produkcji i zakupu na zasadzie 
„lex Pittmana" całego metalu, wydo- 
bytego w St Zjednoczonych Fake 
równie wysokie jak w ciągu ubiegłye 
lat dwóch nic są prawdopobno. 


Kronika ekonomiczna. 


Handel zagraniczny Sem Zesta» 
wienie cyfr szwedzkiego han zagra” 
920 r. wykazuje 


nicznego z listopada 

dalszy spadek nadwyżki przywozu to» 
warów zagranicznych. Wartość szwedz- 
kiego wywozu w 1l-tu miesiącach 1920 
r, wedlug tymczasowych obliczeń 
nosi 2294. miljonów koron, a wartość 
wwozu stanowi 5575 artoa koron, A- 
nalogiczne cyfry na rok 1919 były — 
ko miljonów koron i 2554 miljony 
oron. 


Handel zagraniczny Litwy. W ciq- 
gu pierwszych 10-ciu miesięcy 1920 Ę 
przywieziono na Litwę towarów na $u- 
mę 517,2 miljonów marek. Najważniej- 
sze pozycje przywozu Stanowią: pro” 
kras 60 Tdk 3 zy and 
tytoń i wyroby niowe 12,5 miljonów 
marek, skóry i wyroby skórzane 17,0 
milionów marek, manufaktura 75,9 mtj. 
marek, w tem towarów lnianych za 655 
miljonów marek, artykułów spożywczych 
za 96,2 miljony marek, w tem soli za 
15,9 miljonów marek, cukru za 51,8 mil. 
marek, W wywozie najważniejsze 
zycje są: nasiona Iniane za 54,6 m 
nów marek, nasiona inne za 6 milj 
mk, skór za 2 miljony marek, produkty 
zwierzęce za 14,4 miljony o w tem 
saczecjóy za 6,7 milionów marek, obro- 
bionego drzewa za 50,4 miłjony 
nieobrobionego za 8,8 miljonów marek, 

Bezrobocie w Augiji. Angielski mie 
nister pracy Mac Damara oświadczył w 
Izbie domin, iż liczba bezrobotnych wzro- 
sła od paźiziernika 1920 roku do lute= 
do 1921 roku z 550,000. na 1,059,000.— 
Prócz tego 800,000 robotników pracuje 
tylko ze wyż 

Wsród bezrobotnych znajduje 
568000 uczestników wojny światowej. 
Według tegoż oświadczenia, ZOt= 
gdanizował roboty publiczne, między in= 
nemi naprawę dróg, kosztem 10 i pół 
miljona funtów dla 70 tysięcy robot- 
ników, 

Przez odmowę związku zawodo= 
wego robotników ke wy dania 
pracy byłym żołnierzom, o część 
zamierzonych budowli może zostać 
konaną. 11,500 przygotowanych | fi 
nie może zostać zabudowanemi, Za» 
pomogi dla bezrobotnych 
niesione z 15 na 18 
dniowo. 


Komunikat. 


Wezwanie Komitela Piebiscy= 
towego. Nize 

„Przystępując do przygotowania ma» 
terjału dla Komisj! Rewizyjnej, Komitet 
Piebisrrtowy Okręgu Łódzkiego xwraca 
się z uprzejmą prosbą wszyBtkioh 
osób, które w swolm czasie otrzymały 
listy, uprawniaj do zbierania ofiar 
na rzecz Komitetn, lub kwitarjusze, 
o zwruŁ tychże w czasie najbliższym da 
biura Komitetu, Przejazd 4, w godz. od 
lv do | przed i od 4 do 7 po południu, 
jak również o wpłącenie wszelkich 
ofiar, zbieranych czy to przes organi- 
zacje, czy też przez osoby wice: 
do kasy tegoż Komitetn*. 756—. 
Vice-przewodn. (=) Leon Chwalbiński, 
Skarbnik (—) Wacław Stępowski 
e.. e A NM NK A W A 
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saia Koncertowa Dzielna 18, 
M e ae tainn Tow. „HAZOMIR“ m 
W srodę, dn. 30 marea 1921 r. 


ELIASZA“ 


GRATO "JUM w dwuch częściach 
Feliksa Mendelsohna-Bartholdy'egv, 
Chóry Towarzystwa „HAŻOMTR* 


Boliścl: 
Lidia Loeewenstejn „Sza 
Róża Krenicka (Att). 
Łódzka Orkiestra Symfoniczna 


Soliści: 
onor 
Miurycy Janowski opaty aj 
Karol Urbinrowicz opory Foznańsk 
Dyr.: Leo Kopf. Harmonium: Aleksander Tfrner. 
Ą iecz. Podózas wykonania 
doco af ofe Jędą zamknięto, Bilety do 
nabycia cadz. w Kaste Sali Koncertowej od g. 10-1 
i od 8-7. tb—1 


Wiele niespodzianek, — 
Początek o godz. H.30 
wiecz. 


Bilety do nabycia w ka- 
sie Sali Kongsztawgj, — 


4 PTutek 25 marca (921 r. : m 88 


O godz. T2-ej — Bufet z napojami. 


Sal. miłoś. muz, Bal p Wiosna wzywa Konkurs tansezay —  OUKIERNIA. — 


W niedzielę, dn, 27 marca wi s Bilety do nabycia w kwia- 
; ; oncercje udział blora: pp. Ada Karozmarowa (Śpiew). Pr. T. Ryder (fortep.) Dębski, art. teatr, inni - Ty 
o godz. 8 min. 30 wiecz. === polskiego (deklam) H. Mina (skrzypce). T. Rozenblat i H. Wajland (śpiew). === 3 CENNE NAGRODY. ciarni, Dzielna Nr. 2, 


odbędzie się Do tańca przygrywać będzie powiększona orkiestra pod dyr. p. Lowaka, z  FANTOWA LOTERJA : w niedzielę przy kasie, 


RE SALA KONCERTOWA GEDHE (ri wpne |. TUMIE SIEC 


20 dla kolejek podjazdowych, fl sztucznie nie do poznania tal: 
m Niedziela, dn. 27 marca 1921 r. o godz. 7-30 wiecz, 


lokomotywy, zwrotnice, jw męskim. damskim 4 wojsko- 
kę. Mi 


{wym ubiorze, jak wa wszys'- 
drejszajby i podkłady e, staję” 1 >: opi td; 

uzyki Klasycznej, 
e r a 
Pieśni ludowych ora 
HUMORU LUDOWEGO. 
Uprasza się o odprowa-| wane, Drzewka owocowo 


drowniane Piotrkowska Mi MT 
dla toro wązkiego i narmal- zdolnego fachowca 

A ` s G |dzenię za wynagrodzeniem pod = é 
dą ODZIAŁ BIORA: M EEPOIIE TEE Biortowsca 2205r 


Skład wyborów pończeszniczo - trykstowych 


ni: Jozefa Frenkla me: 


poleca: 


Pończochy, skarpetki, rękawiczki 


i wszelkie artykuły wyrobu trykotowego. 


mgo, jak również wszelki 
mstorjał do przymocowywa- . x 
nja szyn dostareze po cenach | do samodzielnego klerownict wa 
poszukuje Fabryka kartonaty 
tekturowych 1 drewnianych» 


niskich 
Smoschęwer t S ka, | Zgłoszenia wraz z podu* lam wa- 
jranków pod „Karton 20” do pit- 


T, 2 0. p. Bydgoszcz, Tel, 
430-431, K02—6 ||ra ogłoszeń "Feliksa Stattera, 
Kraków, Grodzka 13, 924 —4 


a t- 
Nasiona 
os| WATZYW 1 kwiatów ku- 
puūjcie tylko wypróbo- 


Dnia 23-go zgtnęła 
Aj = tzt 


do polowania, bronzowa, pi 
i łapki nakrapiane, wabi się 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna, 


` 85 = mw 
Uwaga: Wyłączną sprzedaż fabryczna rę igfe auma | BOISK OSPORTOWE HELENÓW. 
mechanicznej tabryki pończoch Wofsi i S-ka. M. Kipnis A E Ea RM 1-20 SRO 
E: : J. Tunkel („Tunkeler*) D moti del pa poł. adbędą się 
| OI RE E ES | I. Korobków (przy fort.) 
Stowarzys cze Mrzędników m. £odzi 


| 2 gry w piłkę nożną 

31i P.S. K, szy 2 head s 
— Gry odbędą się bez względu na pogodę. — 
Podczas gry przygrywać będzie orkiestra 31 P. $, K. 


z. Spożyw A 
przy ul. Przejazd MN 6, |. 
zwołuje na piątek, dnia 6 kwietnia 1921 r. na godz. 5*/, wiecz. w|ŚRE 
sali Związku Zaw, Urzędników Miejskich, przy ul. Piotrkewską 53 |BE 


Program zupełnie nowy, bogaty i urozmaicony. 


Z utworów klasycznych, odśpiewane bądą kompo- 
zycje Beethovena, Czajkowskiego, Rachmaninowa, 
Pnecini'ego i in, — P, Korobkow odegra tańce 


4 < — — arabskie i legendy wschodnie, — — Kuria 
+ Bilety de nabycia w kasie Sali Koncertowej codziennie gre RAT 
| Ne oeme i Hii ; od godz. 10—1 i od 3—7 wiecz, 5 agan cece y 


f Ugołownoje Ułożenie 1903 r. 
; Cena obojętna, 
Zgłoszenia: Kilińskiego 83, m. 4, między 3—5, 


Korespondent 
w językąch: polskim, niemieckim, angielskim 
i francuskim poszukuje posady. Oferty sub 


oezłonków z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie; zaj ISR 
2) Wybór prezydjum; 
3) Odozytanie protokału z poprzedniego zebrania; Potrzebna 


i + wykwalifikowana starsza 
4) Sprawozdanie Zarządu; 2 Sinn. DFAS POdPĄCANE 
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; | uczenice do pracowni 
6) Zatwierdzenie bilansu; sukien. Zgłaszać się w s D 


7) Podział czystego zysku; niedzielę { poniedziałek j y 
f » i d 3—5 l» Piotr e „DB; N. do „Głosa b 38—1 
8) Wybory do Rady Nadzorczej i Zarządu; kowska 131, "m. b. 692|] Magistrat miasta Pabjanie ma do 


9) Wolne wnioski. 


Wstęp na salę za okazaniem książeczki członkowskiej, 0 zani 
UWAGA: Wrazie nieprzybycia dostatecznej ilości członków w strzeżenie, 


sprzedania większą ilość cebuli. 
Wiadomość w Wydziale zaopatry- 


Towarz, Aqrarno-OSAGNiCZE 


pierwszym terminie, zebranie odbędzie się w drugim terminie tego preon Tieme oeprondć na Sie wania, ul. Łaska, przy stacji. we LWOWIE, ui: Halicka 21, I p. 
aamego dnia, o godz. 7-ej wiecz., i bądzie ważne bez wzglądu na jst wk. płaty w dniu 28 Adres telegrafiorny TAOS Lwów. z 
na ilość obecnych członków. O PĘCATE KEP : n|] ZANISSIGO w Wamawie, 5 |istopada 1019 
i aa 1 Body 11 mld 1 w Warsząwie, z listopada 
O liczne i punktualne przybycie prosi Ośmiomiesięczny Zakład Kap | elowy „H YGEA L. 9133 1 [9 stycznia 1021 È. HMP g 
> P prowadza parcelacje majgtków 
Zarząd. P es Krucza ll (Górny Rynek) ziemskich po jerenaci całej Hniopolakt 1 
OGG ŚCI sabis: i 5 owiataa orajs omaszow 
czynny w piątki i soboty, a z powodu nad Hrubieszowski, Zamojski, Chełmski, 


Handlowo y Przemysłowe Towarzystwo Wzajemnego Kredytu W Łodzi i wilozej, czystej rasy | Ohodzących świąt czynny i dziś, w czwartek. 


Moniuszki A£ 10 dosprzedania. Nawrot 1v, Masażysta na miejscu. 28—1 
zawiadamia swych członków, że BI ROBI op dy po ee RA 1 : 
Ogólne Zebranie titie MZ Samodzielnego Kierownika 


odbędzie się dn. 11 kwietnia r. b, o godz. 6 po poł, w lokalu włac| og. 7 zajecia, Wiado- | dia prowadzenia oddziału hurtowego w|i 
snym przy ul, Moniuszki X 10, mose: A ul gł aa i|Łodzi i uskuteczniania zakupów dla Cen 


Włodawski, Biziski, Siediechi, Biel- 
ski, Białostocki, Sokolski, 
oraz na terenie powłatów, położonych ma 
wschód od ga rr hej i od graniey b, 
alicji, - 

Towarzystwo organizuje grupy osadnicza 
małorolne, celem osiedlenia ieh na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także 
średnie jednostki gospodarcze, wykonuje 
wszelkie do celu tego zmierzające roboty 


W razie nieprzybycia dostatecznej liczby osób odbędzie się ono|*9 $*b 035—1 |trall poszukuje poważny dom handlu techniczne,.pomiarowe, meljoracyjne, nłatwia 
w Śródę, dnia 20 kwietnia r. b. o godz. 6-ej wiecz., również w lo-| Fzzitibiono towarami włóknistym, Eat nę sady parae fo pap i pajina 
kalu Towarz, przy ul, Moniuszki M 10 i będzie prawomocne bez kir MagI iratu Wy dziato „ Tylko pierwszorzędne siły (chrześcijanie), dalkom kredyk pa zabu Joeńwie ENEA ea e a 
względu na lošć obecnych członków, e iidel yt make E. zajmujące stanowisko kierownicze, z gruntow-|| gospodarstw, a ewentualnie także zakupno 
PORZĄDEK DZIENNY: Pański Rab AISA „|nemi znajomościami fachowemi i stosunków|| gruntów. 

4 Gdańska it handlowych w kraju, mogą reflektować. Towarzystwo pośredniczy także w razie 
1) Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku zysków i strat za rok 1920; |997: Ez Le ye: W kar, agrodzenie stałe oraz zain- || potrzeby w udzielaniu kradytu właściolelom 
2) Etat na rok 1921; naaa ER 3ł—1 4 ze Ą : dóbr ziemskich na cele oddłużania majątków 

3) Zmi * sZ "y „ _ _„Jpiewkóny. 34—1 |teresowanie w obrotach zapewnione. Oferty] ną parcelacje przeznaczonych. 
) Zmiana statutu, a głównie: a) nzgodnienie z przepisami s składać sub „F. T. J.* Warszawa, Tow. Ake! Wszelkich informacji udziela się pisemnie 
Ustawy Sejmowej z dn. 29 października 1020 r. o spółdzielniach! Peruki „REKLAMA POLSKA“, Jasna X 10.  37-2Ą lub ustnie w biurze. 088—1 

| 


b) zmianą odpowiedzialności z dziesięciokrotnej na odpowiedzialność | maskaradowe do wypo- 
udziałami, ©) zmiana firmy; życzenia w Salonie Fry: 


Pryda aan, AANO, 1) 3 domków Zar ryty, nią IE „powodu kozi (POSZUKIWANY jest Korespondent 


57—1 zarząd, | - (5 biegle władaj kami: polskim, francu 
> a - e ci biegle władający językami: polskim, francu- 
= Dr. S, KAKTOR skim, angielskim i niemieckim. Oferty skła- 


. $ a Specjalista chorób wene- dać należy w admin, „Glosa“ sub „S. 44.** 
200 kożuchów baranich 


50”), rabatu od cygar. 
rycznych, skórnych 
i moczopłciowycii. 
do sprzedania zaraz, Wiadomość: Kasa Komendy Okr. Policji 
Państw., Kilińskiego M 136. 54—83 


maree el] _»TABACOS“ | Kupię natychmiast 


Piotrkowska Ab 144 x 
| kina Ewangolickiej. A 1 lub 2 pokoje z kuchnią, meblami lub bez. 


prz yz PORAD 068—1$! Cena nie krępuje, Oferty sub „Natychmiast“ 


iegła  stenoty pistka eble=komplety i poje- | potrzebna bona izraelitka i ngel Jakób zgubił legi-|posman Chaim Pejsech q Qzumeraj Ajdla zgubiła 
B maszynistka poszukuje dyńcze białe, Aika F do 7-io letniej dziew- Lagabione dokameńiy: E A ou Boja naf il zgubił paszport nin- ô legitymacją chlebowa 


01408780 drobne osady, Oferty pod „l,.j| wane i dębowe sprzedaję,|czynki. Zgłaszać się? Al. 3 ińskiego 47.|mlecki, wyd, w Łodzi. jna 4 osoby, Drewnow- 
M d HIL," do „Głosu*, 930—3,Dzielną 5, Derejskt 84-6/1-go Maja 5 m. 5 46—32 prann Noo zgubił legi- frenkel Nachom Tlia gu: Nachóm Iia sgu- |rakowska Sabina zgu- ska 42, 036—3 


tymację chlebową wraz bił dowód osobisty, |^ biła paszport niemiec- [za Abram zgubł 


M —LŚCoŁCŁŁŁŁŁECŚK— | 12 


ertopinn. wiadoioki „|jjower sprzedam w do-|z kartkami 130 okresu 
MAMA. Kwię, meble F krótki sprzedam tanio Penne S pen i R ou je ror Pańska|na 8 Ze ATE wyd. w Łodzi.  933—5|ki, wyd. w Łodzi. 74—1 aE OE enpad 
derobę futra bial znę zad Sowia ASO nego na Piotrkowskiej: |e 34, I piętro, m. 7.213 Mendel fryszman Henryk zgubił pozwie Józek zgubił kar- y. 26—3 
"WÓlGZAŃSKA (43. UTA | oc mm DObrKE zapłacę, Oferty |Qrradzi ETA fl yzsztaja endel zgu- || paszport niemiecki, wy-| - tę powołania, wyd. Wf s- 
nowicz, " 846—90 fryzjerka na ranną go- pod „L, K“ 903—3 9 SCM Sid W. Łodzi, bowa kikre nA dany w Łodzi. 045—3 | Pabjanicąch. 996 socka Prz Mda 
| —— , è . d baa A eea "4 Gg a w isty - 
MA! jste nowo uży- Aen I Dodreyńsia, ra otrzebne natychmiast | "raz z wielu innymi do-ikowska 27, 29—83 froszanz Leopołd zgubił Nea A BARC A w Łodzi. Pk 
* wane sprzedaję, wądzką 1. 0B4—3| zdolne hafciarki do kumentami. na imię Ada_| = M legitymację na 1 osobę| 7 pn a Y, 
Przeździecki, Piotrkow | -mmm |PTACOWNI haftów ręcz-| 1% Goldmana, _048—8 (pssńska arja zgubiła |-a x 15056. Andrzeja 13.| "gd; w gminie Szew jysana Noech zgubit 
sku 108, 4000—10 | [upie i sprzedaję meblejnych. Zgłaszać się: Be-|Opraqziono kartę pol paszport niemiecki, 058—I losada Konstantynów, tymczasowy dowód 
iims oki używane |q, uży "ane, dywany gór- nedykta 22, lowa oficyna, | "wya. w Łodzi, na imig | ode. 5% RY 956— | osobisty, wyd. w Łodzi. 
erobę, futr = i . nr a TW TĘ ST ESTETTY 72— 
LA do sprzedania, No-|ty Riss. "Dzielna "18, SRDA 9Tl—B Oskara Rinow.  992—tjpzarna Rózia zgubiła pa- Horne oaro = Pr ee ene = 


S eh hofa NPR A ZA 4 bił dowód Osobisty, | py 
wo Targowa 7, fr. I, - ianino do sprzedania. ———— rt niemiecki, wy- : serci » | jelewicz Mojsze, zgubił 

gowa 7, mhp, sklop. Wajoman, 15-30 Sienkiewiosh 28, pp qtaniała skóra, zelówki Fer gad Łodzi, Cot ae 3 | 304 W Łodzi, __010—3 we p. pa L kartę powołania rocz. 
— 0 {opu meble, garderobę, |Chodkowski. 934—3|., męskie 1 damskie, M, | mmm am | Herbat Jakób zgubił pa- Będzinie. Oddać: Chmiel- 1808, wyd, w Łodzi. 41-3 


eble stołowego, sy-|*! bieliznę, dywany, ma:| mmen | BeTZMAN, Piotrkowska 44.| qubiecka Estera zgubiła saport niemiecki, wy- z : 
A, M pialnego, szafy, {szyny do szycia. Płacę poszukuję posady biu- j 047—2 D paszport agiia pa Pee w Lodzi, 0033 mioki pi . _ __ 25% aginął paszport fami- 
otomanę, leżankę, umy-|najlepiej, — Wainrauch,|! rowej, wykształcenie spr wa rzytycki Chuma zgubił j% Hiny niemiecki, wy- 


d. w Łodzi. 060—3 ERA AET 
W O e aoe Chil zgubił ooo niemiecki, wys] dany w Łodzi, na imię 
| ee gą Moszek zgn- | Vpaszport niemiecki, wy-| dany w Łodzi.  983—3|Benlamina 1 Józefa War- 
bit legitymację na 9] dany w Łodzi. 968—3 chiwkera. 003— 


osób. Nowo-Cegialniana 
. 925—3 
z w Łodzi za Ne 690. Upra:| SS=" 2] poupig a= oco WATZYSZENIA „DO- 
D zgubił paszport polski, | sza się zwrócić na ulicę echtman Szoe| zgubiti ra Wola“ w Czarnocinie 


fałószyński Pinkms 
wyd, w Łodzi,  94T—3|Dzielną M 16.  79—5 eoe te tod.  Dl=6 na rok 1920, 31—2 


walnię, lustra, biurko,|Benedykta 19, sklep,  |4-ro klasowe. i powodu wyjazdu sprze- 
łóżeczko dziecinne sprze- a a M p na maszynie: Oferty. do U dam różne meble. Fon- 

dam. Piotrkowska X 223 ||577 do maszyn pończos%=| Giogn* gub „Praca,  |stantynowska 24, Bryr: 
s > $ 1 
59— 


m. i 940—g| niezych polega M. Bta- |2 m] w— jaki, zastać możne 0 
| tywnie Pipikowa, ul, N 23, 421—5,' masażystka poszuku- 4 


| = a szkowski. Łódź. Pańska p elęzniąrka chorych i|do 5. 

Piotrkowska 182 m. 1$|-pzzpnn czyni | je zajęcia. Wymagania | Jajdlór Oskar zgubił le- 
dla pań przyjezdnych Mu”. Diaza 27m 1 skromne. Oferty do „Gło- L O onae na 6 osób za 
okąl 5290—15] od 2—8. | 985—3|5U" dla „Masażystki*, bs Sia Leszno 56, 39-3 
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Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. W drukarni „GłoSu Polskięgo* Riotrkowska 86 


ozenield Erna zgubiła 
fezimierz Rathe zgubił, Hpnszport niemiecki, wy- Jasinga koncesjana pa- 
dowód osobisty, wyd. | dany w Łodzi. 997—3 pierosy, wyd. w Łodzi 


